
Prenumerata miesłęcanŁ w m  *  od 
nosZenieui do dorau £*5f'

KRAKOWSKI
Adres Redafccfl i Administracji 
Kralów, ni. Sławkowska 12/111 

Telefon Nr. 164-20.

Cena e g z e m p l a r z a  zagranice 
cl 0*20 — Konto P K. O. 408.7Z7.

KURIER WIECZORNY
Nr 16

P I S M O  S E M O % R A T Y C Z N £

Kraków*, wtorek dnia 17 stycznia 1939 r. Rok Itl

Rewolucjoniści irlandzcy
p r i j y i f t a i  $ i3i  d e  a k c j i  t e r o r r s i t y c z n e j

LO N D YN  P A T  Szereg gwałtów5 
nych eksrlozyj, jakie nastąpiły w 
Londynie, w Manchesterze i innych 
częściach kraju, zaalarmowały bry5 
tyjski Scottland Yard.

W e wszystkich wypadkach stwier 
dzono że zastosowano te samą me' 
todę działania, co wskazywałoby na 
zorganizowany sabotaż. Szefowie 
Scotland Yardu na natychmiast zwo 
łanej konferencji stwierdzili, że -'a* 
machy były przygotowane od kilku 
dni oraz. że posiadały motywy poli 
tyczne.

W  Londynie o godz. 65N; rar.o na 
stąpiły dwa wybuchy. Niewykryci 
dotychczas sprawcy rzucili bombę ze 
gatową pod ściany jednego z biur za 
rządu elektrowni, znajdującego się v; 
pobliżu stacji generatorów. Bomba 
posiadała wielką siłę i wypełniona 
była, zdaniem ekspertów dynallitcm 
:łVib melinitem.

Mieszkańcy okolicznych domów 
przerażeni strasznym hukiem wybu 
cha i brzękiem wypadających z ram 
okiennych szyb, wybiegli w oopia5 
chu na ulicę. Y7ielu z nich nałożyło 
maski gazowe.

Kilka osób, k+óre dostały ataku 
nerwowego, odwieziono do szpitala. 
Wybuch słyszano w promieniu 3 i 
pół km. Poza zniszczeniem kilku ty 
sięcy szyb i wyrwaniu wielkiego do5 
łu w chodniku, nie wyrządził cn 
większych szkód, gdyż gmach urze* 
idu był od czasu ostatniego kryzysu 
jeszcze specjalnie zabezpieczon** 
przed atakami bombowvmi.

W  tym samym czasie wybuchła rć 
wnież w Londynie druga bomba pod 
mostem linowym nad wielkim kana5 
łem, położonymi w innej części mia* 
sta, oddalonej od miejsca pierwsze5 
go wybuchu o 8 kim. Bomba row5 
nież nie wyrządziła wielkich szkód-
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Poważniejsze szkody wyrządziły 
wybuchy trzech bomb w Mancheste 
rr.e, przy czym jeden człowiek zustal 
zabity, szereg osób zaś odniosło ra5 
ny. Z powodu przerwania przewo* 
dów gazowych wybuchł pożar, kto1 
ry z trudem ugaszono, 

j Śledztwo, prowadzone przez Scot 
land Yard i specjalnie delegowany ch 
dttektywów, wskazuje na to, że spia 
wcami zamachów bombowych byli 
prawdopodobnie rewolucjoniści ir5 
landzcy.

Przypuszczenie to zdaje się pot wie 
idzać fakt, iż w poniedziałek po po5 
łudniu nastąpiły równie*- dwa w”bu 
chy bomb w stolicy północnej Irian 
dii — Belfaście, gdzie aktywność re 
wolucjonistów irlandzkich działają* 
cych pod nazwą „Irlandzka armia 
rewolucyjna" w ostatnich dniach wy 
raźnie się wzmogła.

LO N D YN . Agenca Reutera dono 
si, iż dzisiaj w tym samym czasie 
wydarzyły się wielkie eksplozje w 
Londynie i w Manchesterez. W  Man 
chesterze eksplozje wydarzyły się w 
trzech miejscach. Jedna osoba zosta­
ła zabita, a dwie odniosły rany. Na 
ulicach, gdzie nastąpiły wybuchy 
widnieją głębokie wyrwy. W  ok5 
red l okolicznych domów po wy la ty 
wały szyby. Przyczyny eksplozji do
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tychczas nie zostały wyjaśnione.
Agenci Scotland Yardu prowadzą 

dochodzenie w sprawie eksplozji, 
która wydarzyła się w Londynie na 
ulicy w pobliżu biur centralne- elek­
trowni. Wybuch w Londynie ni 
wyrządził żadnych szkód materiał5 
wch. nie ma również żadnych ofiar 
w ludziach. Według mniemania urzę 
dników Scotland Yard, prowadzą5 
cych śledztwo, eksplozje były spowo 
dowane przez bomby-

LO N D YN  PA T. Dzisiejszego ran 
ka. nastąpiła ponowra eksplozja w 
elektrowni dzielnicy Southwark.

Na skutek eksplozji w domach są 
siadujących z elektrownią wvleciało 
tysiące szyb. Ofiar w ludziach nie 
było.

LO N D Y N  PA T. W  Hailesden w 
pobliżu Londynu wydarzyła się dci5 
siaj eksplozja, przypominająca swym 
charakterem wybuchy w pobliżu e* 
lektrowpi w Southwark w Londynie 
oraz w Manches terze .J est to piąta 
eksplozja, iaka wydarzyła sie w cią5 
gu dnia dzisiejszego w Anglii. Zda5 
niem czynników, prowadzących śle5 
dztwo, eksplozje londyńskie nie ma* 
ia nic wspólnego z jakąkolwiek wa5 
dliwością w funkcjonow aniu e'ektro 
wni, lecz zostały wywołane przez 
przyczyny zewnętrzne.

U f n a t ,  u lu f c i f  i a f e n j ^ d i
m Miechowie i Chęcinach

Kielce (tel) W ładze sanitarne Urzędu Wojewódzkiego w K iel­
cach, pragnąc przyśpieszył wygaśnięcie óuru olamistego w woj. 
hleleckiam , w ydały zarządzenie utworzenia w Chęcinach pod Kiel­
cami i w Miechowie obozów izolacyjnych dla pomieszczenia rodzin, 
których członkowie zachorowali na tyfus plam isty.

W Chęcinach obóz taki już utworzono I znajduje się pod 
opieką lekarza, przysłanego z W arszaw y przez żydowskie Tow. 
Ochrony Zdrowia.

Zakazane są targi I jarm arki w Chęcinach i Miechowie oraz 
utrzymano zakaz zatrzym yw ania się autobusów pasażersklcn w tych 
miejscowościach.

Kiepura — nieuoiadbnym gości ~m
PA R YŻ . O-Hnf. wł.) Współpra* 

cownik „Intrasigeant" odwiedził Ja 
na Kiepurę który przebywa obecnie 
w iednej z klinik oaryskich. Kiepura 
oświadczył francuskiemu dziennika5 
rzowi , że ma zamiar osiedlenia się 
we Francji wraz ze swą żoną. Mar* 
tą Etrgert, oonieważ w Niemczech 
uznano go za „niepożądanego obco

krajowca".
Kiepura nie podał przyczyny za5 

kończenia swego flirtu z I I I  Rzeszą 
i obecnej decyzji władz hitlerow* 
skich. Najprawdopodobniej chodź* 
o „niearyjskie" pochodzenie polity* 
kującego śpiewaka, na co dopiero 
obecnie zwrócone uwagę w U l 
Rzeszy

Kozacy potępiają
hitlcrswshą polnjkę m  Pupwa

PA RYŻ (ai—inf. w ł). Agencja 
F« numer donosi, że inicjator zjazdu 
Kozaków gen Popow w drodze do 
Rzymu zatrzyn.a się w Berlinie gdzie 
odbedzie cały szereg konferencji

W  Pradze gen. Popow oświad* 
czył dziennikarzom, ze kwestia uh* 
raińska o tyle obostrzyła się, że mo' 
że łatwo doprowadzić do wojny. 
W  razie wojny Ukraińcy będą opie5 
rać się na tych, którzy się zgodzą ,m 
dopomóc,

Ataman doński gen. Grabbe oś* 
!\viadczył dziennikarzom francuskim 
ze szerokie koła Kozaków potępia* 
ją ostro wystąpienia gen. Popowa, 
jako skierowane przeciw żywotnym 

nteresom narodu rosyjskiego. Ko* 
zacy usposobieni są wyb tme narodo 
wp, stanowczo sprzec, maja się oder 
waniu od Rosji jakiegokolwiek tery 
tońum i gotowi są do iego obrony 
przed napaścią z zewnątrz.

iytaacja w Is z p iiii
J r a  lin p ió iiffa e ] nfmsyisa 

republikańska
LO N DY (a*—inf. wł.). Reuter do* 

nosi z Barcelony, że wojska rządo5 
we rozpoczęły niespodziewaną i e* 
nergiczną ofensywę na zachodzie od 
f adrytu. Ofensywa skutecznie roz5 
v*ija się w kierunku Brunetty, przy* 
czym woiska powstańcze zostały za 
skoczone i porzucają swe stanowis- 
ka. pozostawiając znaczą ilość mate 
rialów wciennych

Nowa ofesywa republikańska zo­
stała dokładnie opracowana przez 
gen. M ia:ę i jest niezwykle skutecz* 
nym uzupełnieniem ofensywy na 
froncie estramadurshim-

Jednocześnie korespodent Reutera 
donos., że rzad republikański posta 
nowił na wszelki wypadek przedsię* 
wziąć szereg środków celem ewaku­
acji Barcelony. Członkowie rządu 
maja przenieść się do Walencji, je5 
dynie zaś premier Negrln pozostanie 
w Barcelonie i obeńnie stanowisko 
głównego dowódcy frontu katalońs5 
kiego oraz będzie m. in, 1 terował e* 
wakuacją przedsiębiorstw przemys* 
Towych.

PA RYŻ (ai—inf- wł.). Mirusters* 
two obrony narodowej donosi o dał 
szych sukcesach wojsk rządowych 
na froncie estramadurskim. W  ciągu 
ostatnich dni rzadowcy zdobyli Pe* 
niaroję, Sierrę de los bontos i Bel* 
mes. W  rezultacie operacyj oddzia* 
ły rządowe zdobyły znaczną ilość 
jencow i materiałów woiennych. O* 
fensywa wo|sk rządowych trwa w 
dalszym ciągu. Powstańcom pomimo 
gwałtownych ataków nie udało s:ę 
odzyskać utraconych stanowisk'.
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Echa Berchtesgaden
PARYŻ. Nieomal cala prasa tu­

tejsza już od szeregu dni ujawnia 
silne zainteresowanie zagadnieniam 
polskimi szczególnie zaś polska poh 
tyką zagraniczną, Kwestiom pym *b  
święcą wstępny artykuł z kole 
„Tetnps" dzisiejszy, interesu iąc się 
przede wszystkim problematem sto 
sunków polsko — niemieckich,

Jako następstwo jej uważa 
„Temps“ zapowiedź oficjalnej po* 
dróży ministra von Ribbentropa dg 
Warszawy, która będzie pierwszą 
protokularna rew izyty podróż v nn3 
ni tra Recką do Berlina w * 
ku ,c*35.

Zdaniem dziennika, uwydatniła 
sie w tym ze strony Rzeszy chęć us 
pokc jeina Polski, aby zapewnić so* 
bie neutralność na wypadek gdyby 
„pewne ewentualności" zdarzyć się 
miały na kontynencie. Nie jest przy 
tym wyłączone, ze porozumienie 
polsko — memieck-e, maiace wyga 
snąć w* roku 1944, zostałoby przy 
tei okazji przedłużone.

LONDYN- Dyplomatyczny kores 
pendent „Sunday l  imes" powra. i 
d- rozmów kanclerza Hitlera z mm. 
Beckitm i twierdz,i, że rozmowy te 
rozpadały się na dwie części. Pierw * 
sz? dotyczyła wyłącznie spraw poi 
sko — niemieckich, druga — ogól* 
nei linii polityl -niemieckiej.

Wbrew pogłoskom — twierdzi 
dziennik — Hitler nie nalegał by 
Polska przystąpiła do paktu anty* 
komun'nycznego Nie poruszał ter 
kwestii Pomorza, ani tez nie propo 
nował — jak niektórzy twierdzili -  
żadnych SDraw komunik acyjnycn 
miedzy Rzeszą a Prusam: W schod­
nim*.

Hitler ujawnić miał zrozumienie 
dla polityki polskiej, dążącei do u* 
trzymania neutralnej równowagi rm-ę 
dzy iej sąsiadami, *j. Niememu i Ru 
sją Sowiecką.

Następnie o b ij mężowie stanu — 
twierdzi dziennik — stwierdzić mie- 
li korzyści, wynikające z deklaracji 
polsko*niemieckmi, nrzy czym kore­
spondent „Sunday 'limes przypu* 
szcza, iż aeklaracia ta «>a być prze* 
dłużona.

Kanclerz miał dalej oświadczyć, ee 
nie ma nic wspólnego z propagandą 
pewnych czynników w związku zc 
sprawą Rusi Porkarpackiej

RZYM. Dzisiejsza nota urzędc- 
wej „Informazione ,Joht.ka“ ndsla* 
nia ostatecznie konkmtne wyniki 
wizyty premtira Chamberlaina i lor 
da Halifaxa w Rzymie

Na podstawie noty stwierdzić iro 
żna, iz istotnie rozmowy rzymskie 
stać się mogą wprzyszłości pozytecz 
ne dla rozszerzenia współpracy wio 
sko-angielskiej, lecz na razie nic kon 
kretnego w tym względzie nie po* 
stanowiono.

Głowna część noty, pośw*ęcona o 
mówionym podczas wizyty proble­
matom międzynarodowym wyk tzu* 
je na czvm poiegaly znaczne różni* 
ce między stanowiskiem Anglii i 
Włoch, jakie uiawniły się w czasie 
ro z m ó w i rzymskich. Przedewszyst* 
kim Włochy żądają kategorycznie 
przyznania praw strony wojujacei 
Hiszpanii narodowej i nie zgadzają 
się na wcześniejsze wycofanie ocho-

Rozmowa przejść miała na ogólne 
omówienie sytuacji dyplomatycznej. 
Mówiąc o zagadnitiu rosyjskim, ka 
nelerz Hitler mial podkreślić, że me 
ma żadnych agresywnych zamiarów 
na wschodzie

Większa część jednak ogólnego 
przeglądu sytuacji dyplomatycznej 
pośy-ięcona była — według „Sun* 
day Times" — planom niemieckiej 
polityki kolonialnej. Kanclerz miii 
oświadczyć, iż ambicją jego łest do

BE R L IN . Minister Csaky bezpo­
średnio przed sw ojii wyjazdem z 
Budapesztu do Eerlina udzielił wy* 
wiadu jorzeustawmielom pism nic* 
mieckich dając wyraz swej mduśc 
z powodu wyjazdu do Niemiec, r o 
lityka zagraniczna Węgier — oświa 
dczył minister Csaky — opiera się

traków swych z półwyspu lberyj* 
cl iego.

fi” stosunku do zatargu wiosko — 
francuskiego stanowisko Wioch u- 
kazuje się w świetle „Informiziore 
Diplomatica" jeszcze bardziej nie* 
przejednane, mż przypuszczali naj- 
więksi pesymiści franuescy. Z urze* 
do w ego komunikatu wynika że 
'Włochy me są dziś wogóle dyspo; 
nowant do nawijzania pertraktacyj 
z Francją i oczek wać będa na zakoń 
czenie w ojry hiszpańskiej. Jednak 
niektórzy obserwatorzy zagraniczni 
przypuszczają, że powyższy frag­
ment „Informazione Diplomatica. 
iest dlatego tak mocny , by przeciw­
stawić się tym silniej głosom prasy 
zagranicznej, która przypuszczało ze 
Fzrm  zaNega o mediacje Londynu 
w* spóawie stosunków francusko -• 
włoskich.

—oOo—

prowadzić w roku 1939 do nowego 
podziału terytoriów kolonialnych, 
przy czym z pewnym po (nieceniem 
nuał się wyrazić o zaspokojonych 
mocarstwach, które nie chcą wyrzec 
sie am części swych wielkich posia­
dłość-. Z  wywodów kanclerza Hi dc 
ra — twierdzi „Sunday Times* — 
odnieść można było wrażenie, że Hi 
tler p.apnąłby, aby jeszcze prze : u* 
pływem bie ącego roku zwołana bo­
la konferencja kolonialną.

by zagrażać Francji, która dziś po­
piera Barcelonę.

Jest natomiast rzeczą zrozumiałą, 
ic Hiszpania czerwona finansowana 
1 zbrojona przez Francję, stanowiła* 
by prezdłuzeme polityki francuskiej 
na półwyspie pirenejskim i w konse 
kwenc i byłaby groźba dL innych 
państw śródziemnomorskich. Dlate­
go tez problem fiancwsko — hiszpań 
ski stanowi zagadnienie, nadające 
sic do mediacji i kontroli,

— n£4—

raięciu Leridy, odwoływała statut 
autonomiczny Katalonii. Podpisany 
dzisiaj przez Serrano Sunera dekret 
orzeka, iż nowe właaze obejmą uize 
dy, za jm o w a n e  d o ty ch cz a s  przez 
władze, podlegaiące generahtatow 
katalońskiemu.

tak swymi tradycjami jak i uczucia* 
mi o os niemiecko — włoską, a przy 
jaźń węgiersko — niemiecka stano* 
wi nie tylko politykę realizmu, aie 
również i potrzebę serca narodu w : 
gierskiego.

W  dalszym ciągu wywiadu mm1- 
stei Csaky podkreślił, że ostatnie su 
kcesy Węgier byłyby nie do pomy­
ślenia bez zdecydowania i śwriado* 
mego postępowania kanclerza Hitle 
ra. Dzięki temu podniosło się mucai 
stwowy stanowisko Węgier, a 'vraz 
% wygnaniem do Londynu twórcy 
Małej Ententy powstała też możli* 
wość ułożenia się stosunków węgier 
sko — czeskich na nowych podsta­
wach.

PRA G A . Faszystowski. „Pondzelny I.i.-t" 
omawiając stosunki polsko — czeskie w o- 
statnich czasahc, oświadcza, że normrliza. 
cja stosunków między obu państwami za­
leżeć będzie od tego, jak traktowana bę­
dzie mniejszość czeska na Śląsku Cieszy i  
skim i o ile Polska zaprzestanie kampanii 
antyczeskiej tj, za wspólną granicą polsko- 
węgierską, Polska wszakże wspecjalnej no 
cie oświadczyła Czechosłowacji, że uważa 
je j granice za ostateczne — pisze autor. 
Kampania ta jest główną przeszkodą do na 
wiązania dobrych stosunków. Mniejszość 
czeska w Polsce n*e może być obojętna 
Czechosłowacji. Porozumieliśmy się już ty 
dziedzinie gostłodarczej, lecz otwartą poąó 
staje jeszcze kwestia szkolnictwa czeskiego

W ie śc i z  P o ls k i i ś w ia t a

KŁA JPED A  Omawiając zapowiedź ot­
warcia w W ilnie konsulatu litewskiego a w 
Kłajpedzie polskiego, dziennik „Bzlauciu* 
Beob»chter“ wyraża swe szczególne zado­
wolenie z tego powodu. Dziennik zaznacz* 
m. in. że „przystępuj* się do praktycznego
wykoizystania aoweg* położenia w tym ce 
lu, aby powstające nowe węzły gospodar­
cze pomiędzy krajem klajpedzkim a Wilcu 
szczyzną rozwinęły się ku wielkiej Korzy­
ści obu stron. Przed gospodarką kraju ki aj 
pedzkiego otwierają silę dalsze wielkie mo* 
zliwości, z których wszelkie sfery zawodu 
wc zarówno pracodawcy jak i pracownicy 
mogą wyciągnąć jedynie korzyści".

RZYM . Dzienniki donoszą, że słynny 
parasol Chamberlaina o mało co nio został 
zamieniony podczas pobytu premiera w af* 
basadzie angii lskiej przv kwirynale Par*- 
sol ten zamieniła przez pomyłkę pewna o- 
soba, która była tegoi dnia obecna w am­
basadzie, jed n ak i; biąd spostrzeżono na; 
tychm-ast, ponieważ parasol nosił małą ta­
bliczkę z napisem: Neville Chamberlain
Oaton Sąuare 35 London* Jest to dawny 
-tdres domu, gdy Chamberlain był jeszcze 
ministrem -karbu Dom pod wskazanym a» 
dresem był własnością Chamberlaina i zc 
stał sprzedany przed paru laty. Dowodzi 
to, Tt P ' asol premiera ma przynajmniej 4 
lata.

MOSKW  A. Ostatnio zakończone zosia 
ły długotrwale jazdy próbne nowego .ypu. 
tramwajów, który pc Jobno ma niepowo U> 
w it najmniejszego hałasu. Tramwaj ten ty 
triem  próby przejechał już 1.U00 km, i ob« 
cnie ma rozpocząć służbę aą l  nic n  sowie 
ckłej stolicy

ZA W IERCIE. Zarząd powiatowy Str. 
Lud. w Zawierciu wykluczył Adama P-ake 
z Choronia i Pawła Tkacza z Przybyszowa- 
za działalność szkodliwą dla Str. Ludo­
wego,

JA R O SŁA W , Zarząd powiatowy Str. 
Ludowego w ja r o s « v  u wykluczył ze 
Stronn-ctwa, z powodu szkodliwej dzia 
łalnośct sołtysów: Henryka Moskwę z Pru 
chnika i Sitkę z Kramarzówki

LO N D YN  Z Waszyngtonu donoszą ze- 
podkomisja ouazetowi izby reprezentan­
tów skreśliła 150 milionów dolarów z fu * 
duszu do walki z bezrobociem, redukując 
tym samym fundusz do 725 milionów dola 
rów. Jak  zapewniają w kolach parlamentar 
nvch wskutek tej redukcji 665.000 robotni 
ków zostanie pozbawionych zasiłków bez­
robocia, czerpanych z funduszu do walk z 
tą klęską społeczną.

KI. IMsari !>i«l Bar. nie nstennje
WARSZAWA. W  związku e de 

peszami z Londynu o rzekomym £A 
miarze ustąpienia w ysoJ iego korni* 
sana Ligi Narodow w Gdańsku P- 
Burckhardta, z polskich kol miaro* 
dajnych informują że wiadomość ta 
jest nieprawdziwa. Komisarz Rurek* 
hardt, która wyjecnał rzeczywiście 
do Genewy celem złożenia sprawnz 
dania ze swej działalności, nie zamie­
rza ustępować ze swego stanowiska.

w Cieszyńskim,
Glos powyższy nie jest odosobniony, l ę  

samą opinię usłyszeć można w rozmowach 
z politykami i dzi-ennka-zamł czeskim 
Wszyscy uskarżają się na rzekom*- l.ielojal 
ne traktowanie Czechów na Śląsku Cieszy 
ńskim i domagają się zm-lany postępo* 
wania.

LO N D Y N , Na godzinę przed c-d 
jazdem. premiera Chamberlaina do 
Rzymu nadszedł telegram od amen 
kańskeigo towarzystwa pomocy dla 
] liszpanu republikańskiej, domaga­
jący się mcprzyznańia grne-ałowi 
Franco praw strony wopijącej

WtocH wobec Pransi.

Pamoc franciissii » Hiszpanii
groźna dlia Wioch

RZYM. Omawiaiąc problem hisz 
pański na łamach „Voce d‘Taliaż‘" 
Virginio Gayda pisze, że Włochy 
muszą śledzić ze szczególna uwagą 
rozw-ój interwenci: francuskiej na
rzecz obozu czerwonych, albowiem 
interwencja ta zagraża uprawnio* 
nym interesom narodu hiszpańskie* 
go, pragnącego wyzwolić się spod 
obcego wpływu, przeto nie można 
zrozumieć dlaczego hiszpański na­
ród niezależny i zdolny bronić swej 
wolności oraz indywidualności miał

leszcze w pani a iut Mm nrauia
BURGOS. Pat. Minister spraw 

wewn rządu gen Franco, Serrano 
Suner, podpisał dekret ręgukii ic > 
prowizorycznie sprawę likwidacji 
autonomii administracyjnej Katalo­
nii. Ustaw-a z dnia 5 kwietnia 1938 
r. ogłoszona w- Burgos nazajutrz po

W#r?r)<

Pratonsld czeskie
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W o s c i e d i  S t a u z i i

J e d n o  § . i ^ d ^ p  p r o b l e m

się z tej atraosfei-y.

Tak się złożyły warunki na wsi, 
że w tej chwili nauczycielstwo po 
latach oddalenia od wsi, zaczyna 
szukać dróg wiodących do współ­
pracy z organizacjami wiejskimi. 
Na powstanie tego zjawiska złoży­
ło się wiele przyczyn. Jedną z nich 
bodaj najważniejsza, jest głęboka 
przemiana układu sił społecznych 
nie tylko na wsi, ale i w całej 
Polsce. Z naszego życia społeczno- 
politycznego zniknęła atmosfera 
wytworzona przez B.B. W .R. W  ślad 
za tym coraz bardziej uwyraźnia 
się linia podziału, która stawia każ­
demu człowiekowi konkretne pyta­
nie: z masami ludowymi, czy prze­
ciw tym masom? Pytanie to stanę­
ło i przed oczami polskiego nau­
czycielstwa.

Nauczycielstwo , polskie, które 
przez parę lat wiło się i męczyło 
w atmosferze, w której mus ało 
prócz zawodowej pracy, wykony 
wać polecenia najrozmaitszych po­
lityków dążących do złamania nie­
zależnego i demokratycznego P u ­
chu Ludowego na wsi, w tej chwi­
li otrząsnęło 
Dlaczego?

Nauczycielstwo polskie ma za so 
bą tradycję. Nauczjmiel wiejski, ten 
jedyny często inteligent na wsi, 
był zawsze ogniskiem postępu 
rzuconym gdzieś na zapadłą wieś. 
Każdy nauczyciel ma w sobie coś 
z Deczyńskiego i Judyma. Dlatego 
nie mógł on przez dłuższy czas 
działać na wsi wbrew ideom, jakie 
żyją wśród dzi: iejszych, zbudzo­
nych do nowego życia, chłopów. 
Kiedy jeszcze przyszły czasy, w któ 
rych wszelkie konserwatywne has­
ła, wszystkie duszone dotąd endec 
kie i młodo-endeckle „ideały", sta­
ły śię hasłami oficjalnymi,, rozwija­
jącymi się pod opieką „czynników 
oficjalnych14, gdy zamiast koncepcji 
Piłsudskiego, oficjalne dają się 
„myśli nowoczesnego Pniaka" Dmow 
skiego — w tym stanie nauczyciel 
zwrócił oczy w stronę środowisk, 
w i których żyje idea walki o wol 
nosć i demokrację. A środkiem ta­
kim jest dziś wieś.

Apolityczny jednak ruch ludowy 
starszego pokolenia chłopów dzia­
łających i walczących starymi me­
todami: wiecem i manifestacją—nie 
bardzo odpowiada nauczycielowi in­
teligentowi. On chce n:e tylko 
wrzeszczeć, nie tylko wołać i de­
monstrować, ale przede wszystkim 
tworzyć nowe rzeczy na wsi i no­
wego człowieka. Dlatego najbliż­
szym dla nauczyciela jest wycho­
wawczy ruch ludowy, wyrażający 
się w nowjmh metodach pracy po­
przez Koła Młodzieży i Związki 
Młodzieży W iejskiej. Ku tym więc 
organizacjom kieruje swe kroki na 
uczyciel wiejski. Oczywiście nie 
każdy. Są bowiem jeszcze wśród 
nauczycielstwa jednostki, które nie 
rozumieją ani własnego interesu 
ani interesu mas ludowych. 
Jednostki te wysługują się 
polskiej konserwie i cieszą się 
z każdej klęski ludzi postępo­
wych. Ale są to — jak powiedzia­
łem — jednostki tylko! Ogół nau­
czycielstwa narażony wciąż na wal­
kę z obskurną konserwą docierają­
cą do wsi, buntuje się. Stąd czyta­
my wciąż o przeróżnych procesach 
nauczycieli z kierem, któremu nau­
czycie] nie chce sie podporządko­
wać.

Owe procesy i zatargi nauczycieli z 
proboszczami wytwarzają sytuację, 
w której starsze pokolenie chłopów 
bardziej konserwatywme i podległe 
proboszczowi staje po stronie ple­
banii, młodzież zaś wiejska, rady­
kalniejsza i antyklerykalna staje po 
stronie szkoły. Stąd następuje zbh 
źenie nauczyciela do młodzieży 
wiejskiej. Linie podziału wciąż się 
uwyraźniają.

Ale są jeszcze inne powody, dla 
których następuje zbliżenie nauczy­
cielstwa do młodzieży wiejskiej! 
Pierwszym takim powodem — jest 
wiek. Najbardziej ruchliwymi i 
rwiącymi cię do działania społecz­
nego są nauczyciele młodsi. Ludzie 
ci, zaraz po skończeniu seminarium 
rzuceni gdzieś na zapadłą wieś, nie 
mogą żyć bezczynnie. Chcą dzia­
łać. Tymczasem na każdym kroku 
napotykają prześzkndy. Bardzo czę­
sto te przeszkody ich łamią, ale 
najczęściej każą one młodemu na­
uczycielowi szukać pomocy u ró 
wieśników. Zorganizowana zaś mło 
dzież wiejska, świadoma społecz­
nie, wyrobiona organizacyjnie, o- 
czytana i pełna zapału do walki, 
wciąga młodego nauczyciela, swe­
go rówieśnika, do swoich szere­
gów7. I nauczyciel wtedy, chcąc nie 
chcąc, zrzuca z siebie „wysteszenie" 
chłopieje powoli i już nie tylko ze 
względów7 politycznych, ale bardzo 
często nawet ze w7zględów towa­
rzyskich w7chodzi całkowicie w7 krąg 
zainteresowań, dążeń i prac młode­
go pokolenia wsi.

T a k  n astęp u je  p ro ce s  łączenia  
się m ło d y ch  nauczycieli  z m łod y m  
pokoleniem chłopów7.

Dla demokracji polskiej zjawisko 
to jest wielce pocieszające. Ono 
bowiem śwdadczy o tym, że u pod 
staw, w dołach Polsti, następuję 
zjednoczenie sił postępowych, na­
stępuje wzmocnienie tych sił, a 
przez to większa gw arancja, że 
gangrena totalizmu niszcząca dziś 
narody i państwa nie będzie miała 
dostępu do życia Polski. Przyszłość 
nasza zależy od młodego pokole­
nia. Od tego pokolenia zależy, czy 
my — jako naród chłopski, wypeł- 
n my nasze życie demokracją i kul 
turą, czy też — pozwolimy na to 
co stało się w innych państwach* , 
szczerze na tym miejscu mówię, że 
kiedy obserwuje przeobrażenia i 
przemiany zachodzące w młodym 
pokoleniu chłopów, czuję pewność, 
że w7 życiu Polski, nie wtargnie 
nigdy barbarzyństwo. Młode poko­
lenie w7si nie pozwoli na to, by ja ­
cyś panicze próżm i głupi, wycho­
wani w- atmosferze lekkości, głupo­
ty i nienawiści, mogli bezkarnie u- 
rządzać „pogromy napady, by 
mogli miast myślą i dyskusją, wal­
czyć pałką, kastetem, czy nożem. 
Młode pokolenie chłopów nie do­
puści do tego, by barbarzyństwo 
pahło księgi i wyło z radości wów 
czas, gdy ginie kultura. Młode po­
kolenie chłopów wyszło do walki o 
kulturę. I dlatego radością "apawa 
nas fakt, że w walce te j, ramie w 
ramie z młodzieżą wiejską staje 
polski nauczyciel. Człowiek ten 
zdaje sobie sprawę z tego, że rola 
jego na wsi — to walka o kulturę 
To wytężenie wszystkich sił, by 
nie dopuścić w Polsce do tego, co 
dzie|e się w państwach o ustroju 
totalisty cznym.

Dlatego człowiek ten, polski na­
uczyciel, zaczyna współpracę z mło­

dzieżą wiejską w myśl hasła: za 
naszą i waszą wolność!

I to jest zjawisko, o którym ma 
ło mówi i mało psze polska de­
mokracja. Dlatego niejednemu wy­
daje się, że cała młodzież polska 
ogarnięta jest falą barbarzyństwa 
tak, jak owe jednostki spośród 
młodzieży7 akademickiej, tej mło­
dzieży, w której brak synów i có­
rek chłopów i robotników!

N ajp lu i P la i i i j -m  I trwałym 
podarkiem jest tylko

R f i l l r C
O D B I O R N I K
O S T A T N I  (V.ODEL 

NA ROK 1939
ORYG. PHILIPS SOFERHETERODYHA
7 - o b w o d o w a  na 3  z a k r e s y  fal.  o ś w i a t o w y m  

z a s ię g u

Bajecznie niska cena sł 289.—
P r z y  k u p n ie  w p ł a c a  s ię  ty lk o  Z Ł  2 0 . — 

R e s z t a  p ł a t n a  w 15 r a t a c h  m ' e s i ę c z n y c h  p o  
ZŁ  20.  P o k a z y  i d e m o n s t r a c j e  b e z  o b o w ią 7iru  

k u p n a .
N A JW IĘ K S Z Y  W  KRAJU

P O L S K I DOM H A N D L O W Y
KRISCHER ^ krr ’iT,elńTfa 9
P r o s p e k t y  i i n f o r m a c j e  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .  
U W A G A !  O t w o r z y l i ś m y  p rz y  n a s z y m  dz ia le  
ra d io w y m  A u t o r y z o w a n ą  S t a c j ę  O b s ł u g i  ra d ia  
» A S O “ p r z y c z y m  n a  z a s a d z i e  u d z i e l o n e j  przez 
n a s  g w a r a n c j i  p r z y j m o w a n e  b ę d ą  do b e z p ł a t  
n e j  n a p r a w y  o d b io r n ik i  r a d i o w e  w s z y s t k i c h  
m a r e k ,  z a ś  p o  u p ły w ie  g w a r a n c j i  z a  n i s k ą  
o p ła ta .  — B a d a n i e  e m i s j i  l a m p  ra d i o w y c h  

z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .

JnfoFiiiiłZicn': Diploinatitii"
o  r o Ł i r c M o f o  K t i n i h l c h

R Z Y M . Pat. Ogłoszono tu nastę­
pujący komunikat „Informazione D i 
plomatica“ : Rzymskie kola odpowie 
dzialne posi. dają następujące miaro 
dajne informacje o przebiegu i zakoń 
czeniu rozmów7, odbytych w Pałacu 
W eneckim  pomiędzy ChambeFainein 
i Mussoltnim oraz lordem Halifa* 
xem i min. Giano.

Po podkreśleniu szczególnej serde 
czności, jaka  towarzyszyła rozmo* 
woni, należy zauważyć, że w dziedz 
me stosunków włosko*angielshich niej 
było nic sensacyjnego do dyskuto­
wania, zważywszy, że stosunki te zo­
stały globalnie i szczegółowo określ 
lone układami z dn. 16 kwietnia 1933 
r., które zaczęto już lojalnie z obu 
stron wykonywać. Podczas rńezbęd* 
nego przeglądu horyzontu poruszo* 
no równie*" pewne kwestie ogólne i 
podczas gdy premier brytyjski pod* 
kreślił bliskość stosunków7 itn ie jp  
cych pomiędzy Paryżem i Londynem 
ze strony włoskiej ośwdadczono w 
sposób jak najbardziei formalny, żc 
"odstaw ą polityki włoskiej pozosta* 
je oś R zym — Berlin. Jeśli chodzi o 
Hiszpanię, Mussolini powtórzył, że 
ostatni legioniści włoscy zostaną od 
wołani, gdy to samo zostan.e z r o b o  
ne przez czerwonych i gdy gen. Fran

M im ochodem

co przyznane będzie prawo strony 
walczącej, odmawianie czego ^est ab 
surdem. M ussolini dodał jednak, że 
gdyby w najbliższym czasie doszło 
clo interwencji na szersza skalę 
strony rządów zaprzyjaźnionych z 
Negrinem, W ło ch y  odzyskałyby wol 
ną rękę, zważywszy, że obecnie pob 
tykę nieinterwencji uważać należy za 
upadłą.

Jeśli chodzi o stosunki włosko* 
francuskie Mussobru oświadczył, żc 
sprawa hiszpańska podzieliła i dzieli 
głęboko oba kraje i dop hro  po za* 
kończeniu w ojny  hiszpańskiej będzie 
można zrewidować sytuacje W  ocze 
hiwaniu na to nie można było. rzecz 
jasna, mówić podczas rozmów rzym 
skich o arbitrażu, mediacji itd.
^ ■ i js a a M B a  mm mimm m m m m

liile rucii snrfódowa
w Łodzi

W  Łodzi odbyła się konferencja przeot 
stawicieli P. P. S. i Bundu. Z ramiema 
Bundo brał udział specjalnie przybyły z 
Warszawy prezes Henryk Hhrl ch Na kon 
fercnCji ograniczono się do wymiany po-- 
glądów na temat przyszłej współpracy n. 
terenie samorządu łódzkiego

Problem j^dnosika
Spędziwszy urlop na lazurowym brzegu 

min Beck w przeddzień święta Trzech Króli 
zawitał w pokryte śnieżnym całunem gó.y 
bawarskiego Bcrchtesgaden.

PA T milczy. I milczy prasa zależna. A 
choć prasa francuska i angielska — od naj* 
powai liejszych organów aż do ostatniego 
brukowca — pisze o berchłesgadcńskich roz 
mowach bardzo dużo i  snuje najbardziej 
sensacyjne domysły — opinia polska pozo 
staje ciemna jak tabaka w rogu.

Zdaje się, że w każdym razie na tle sy« 
tuacji pomonachijsldcj i powiedeńskiej Vnży­
ta min. Becka w Berchtesgaden była dla 
wielu zwłaszcza w Polsce niespodzianką. 
Czy jednak była na prawdę obiektywnie 
niespodzianką? Zapewne — wszyscy „zasko 
czenjJ1 powiedzą, że nowa rzeczywistość 
stwarza konieczność culckoidąccj zmiany 
/łotychcziasowego kaejjunku naszej polityki za 
granicznej (z którą demokracja i przedtem 
przecież się nie godziła)

Zgoda, A  jednak — zdaniem naszym — 
-iespodzianka jest tylko pozorna. „Zasko.- 

ezeni“ wskazują mianowicie na obiektywną 
konieczność zmiany naszej polityui zagrani 
cznej. Co do tego nie ma oczywiście dwóch

Mań. Co innego jednak obiektywna konie* 
czność a co innego znów subiektywne, 
psycho'ogtczne moż.iwości i predyspozycje. 

7 takich zagadnieniach odgrywa ostatecz* 
ue rolę bardzo ważną nie tylko sprawa 
obiektywnej konieczności, ale problem o 
wiele bardziej skomplikowany, problem 
woli jednostek i zespołów jednostek. Rze* 
czywistość może się natarczywie domagać 
polityk, „A44 —1 udzie, obarczeni funkcjami 
polityczny.ru mogą nadal trwać przy noli* 
tyce „B44, z którą zrośli się w c-ągu lat, któ 
ra weszła już w icb strukturę myślową, ja* 
ko najistotniejszy tej struktur- element. Na 
tym polega przecież iak częsty w dziejach 
konflikt między jednostką a rzeczywistoś-* 

a. („Epoka"),

G i S o t p a

MONACHIUM 
SiiadaH, lecteli, bi. dali i prciestowali,
A on bił i tył. Prał j orał.
Oni się oburzali, gadali, gadali, gadaL 
I tak dalej,
A en się śmiał,.:

* alwin
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W kilku wierszach
W  sobotę l i .  I. skonfiskowany został 

w Warszawie cały nakład tygodnika „Cr; 
ka na ugorze".

•

W sferach politycznych Warszawy zwró 
cono uwagę, że w ostatnich dniach szceg  
działaczy politycznych złożył wizytę 8. 
marsz. Sławkowi. Zwróciła uwagę wizyta 
marsz. Sejmu prof. Makowskiego, p. Wie? 
czorkiewicza i p. Makowieckiego.

•

W  Żywcu zorganizowany został przed 
kilku tygodniami oddział Zw. Młodej Pol 
słu. Na czele stanął młody adwokat żyw t 
cki, dr Janusz Fyslik, który do paździerz 
nika 1938 r. pełnił funkcję prezesa Sir. 
Narodowego na pow. żywiecki. Lokal Zw. 
Młodej Polski w Żywcu mieści się w do? 
tychczasowym sekretariacie Str. Narodc? 
wego.

•
Jak donoszę ze Lwowa, rozeszły się tam 

ponownie niepotwierdzone pogłoski, jako? 
by wojewoda, dr Biłyk, miał ustępie, a na 
jego miejsce miałby przyjść wojewoda Ko? 
stek-Biernack.

*
Komisja Współpracy Międzynarodowej 

Polskich Stow. Społecznych urzędza zebra 
nie sprawozdawcze delegatów Polskiego 
Komitetu Światowego kuchu Młodzieży na 
kongres w Nowym Jorku. Na zebraniu tym 
o kongri isjje mówił p. Doorowolski, a o 
życiu i pracach młodzieży polskiej w Sta? 
nach Zjednoczonych p. Korusiewicz.

Komitet Wykonawczy 
C, K. P.

W ARSZAW A . W  ubiegły czwaitek ob 
tadowało prezydium Cjentralnej Komisji 
Porozumiewawczej Związków Pracowni.- 
czy eh. Uchwalono zwołać w przyszłym ty? 
gt diun Komitet Wykonawczy, którego ob 
rady poświęcone bedę ważnym sprawom 
01 ganizacyjnym. Na czoło ich wyb piją się 
prace ustawodawczy najstępnie zagadnie? 
nia dotyczęce samorządu ubezpieczeniom 
wego, rad załogowych zasiłku dla bezro­
botnych, obniżki składek w ubezpieczę? 
niach społecznych, sądown-twa ubezpiecze 
lnowego itp. Teimin posiedzenia rady na- 
czelnej C. K P. proponuje się na 12 fu? 
tego br. ■ y - -1

W
oświaty

Uchwala Ra>fy
lir. Ludowego

Warszawa. Gjężka sytuacja naszego 
szkolnictwa wywołuje coraz żywszą reak? 
cję społeczeństwa w sprawie losu oświaty 
w Polsce Wymowne uchwały w sprawie 
szkolnictwa zapadły na Kongresie Dziec? 
k.., a ostatnio zarówno na zjefdz.e K;V. 
Gospodyń Wiejskich jak i na zjeździe Kó.- 
łek Rolniczych w Warszawie Wieś coraz 
głośniej coraz mocniej dopomina się o 
właściwą organizację szkolnictwa.

Żywe zaniepokojenie w sferach wiejskich 
wywołało oświadczenie p. ministra ośw a? 
t̂  Swiętosławskiego, na ostatnim posiedze 
niu Państwowej Rady Oświecenia zapowia 
dające utrzymanie dla wsi szkól niżej zora 
ganizowanych. Organizacje wiejskie, jak i 
organizacje społeczno — oświatowe, zame 
pokojone niepomyślną sytuacją szkolnic­
twa, zwołują w styczniu t lutym konfercti 
cje, poświęcone sprawom oświaty powszc? 
chnej. Na konferencjach tych pragną jasno 
i dobitnie wypowiedzieć swe zdanie o sytu 
acji szkolnej, oraz o prowadzonej obecnie 
polityce oświatowej.

W dniach 23 i 24 bm. odbędi fe się kon? 
ferencja zwołana z inicjatywy Związku Izb 
i Organizacyj Rolniczych, a w dniu 5 lire  
go konferencja oświatowa, zwołana z mi? 
cjatywy całego szeregu organizacyi spole? 
cznych i oświatowych chłopskich i robo1-? 
mczych z udziałem Związku Nauczycie?? 
stwa Polskiego,

W A RSZA W A  (PAA). W  ciągu obrad 
rady naczelnej Str. Ludowego przemawiali 
członkowie rady w ilości około 40 osób 
Przebieg dyskusji odzwierciedlił ustosunU 
wanie się pojedynczych ogniw organizacyj 
nych d0 wszystkich zasadniczych spraw 
stronnictwa. Dyskusja miaia przebieg rze? 
czowy, mimo ?1 me brakło akcentów kry? 
tycznych do szeregu zagadnień.

Polityka zagraniczna
W  wyniku dyskusji zostały uchwalone 

nast. rezolucje: 1) Liczne fakty w pierw? 
szym rzędzie gigantyczne zbrojenia i pu 
ibliczne oświadczenia kierowniczych odpo­
wiedzialnych mężów stanu wskazują aż na? 
dto wyraźnie, żepokój w Europie jest za? 
grożony. Geograficzno ? polityczne położc? 
nie Polski, dające duże korzyści w poko? 
jowej grze dyplomatycznej czyni jednak 
mato prawdopodobnym pozostanę Fobki 
na dłuższą metę w neutralności na wypa? 
dek wojny w Europie. Dalsza część r e i ). 
lucji stwierdza, żc wskutek ostatnich wy- 
padków sytuacja Polski uległa dalszym u? 
trudnieniom, zwłaszcza wskutek zmiany u? 
kładu sił w Europie środkowo?wschodniej 
Str Ludowe m ał0 wiele zastrzeżeń co do 
polityki zagranicznej, prowadzonej w osta 
tnich latach i zastrzeżenia te — jak się > = 
kazało słuszne — wielokrotnie podnosiło 
publicznie w swych uchwałach. Niezależ­
nie , -dnak od krytycznego nastawienia da 
polityki zagranicznej, niezależnie od opi< 
zycyjnego stosunku do obecnego rządu i 
obecnego systemu rządzenia, Str. Ludowe 
raz jeszcze oświadcza, że tam, gdzie chodzi 
o interes państwa, zwłaszcza zaś o jego 
bezpieczeństwo, masa chłopska, zorganizo? 
wana w szeregach ludowych nie da s ię  n i­
komu wyprzedzić, ani w trosce o państwo 
ani w czynie dla państwa.

Obrona narodowa
Stron Ludowe niejednokrotnie akcento? 

walo swe przywiązanie do pokojowej poli 
tyki rozundejąc, iż ciężar wojny spada w 
pierwszym rzędzie na chłopów, M ając jed? 
nak otwarte oczy na naprężoną sytuację 
międzynarodową na możliwość wojny, u- 
waza S. I ., iż należy uczynić wszystko, 
r-y państwo było gotowe do odparcia ewen 
tualnych zakusów z zewnątrz. Str. Ludowe 
ma pełne zrozumień1 ie, iż na pogotowie ob? 
ronne składa się nietylko należyte wyszko 
lenie armii i stworzenie dła niej zapasów 
mobilizacyjnych, nietylko rozbudowa i sp z 
wność gospodarcza kraju ale także posta­
wa moralna narodu. To też hasło zjedno­

czenia społeczeństwa dokoła sprawy o b r '■ 
l-y państwa i wprzęgnięcie wszystkich tych 
Dórzy widzą grożące niebezpieczeństwo do 
wrelk"ego planowego i zgodnego wysiłku 
znajdowało i znajduje żywy oddźwięk w 
S. L.

Przeciw totalizmowi
Dalsze rezolucje wypowiadają się prze? 

ciwko monopartyjności, totalizmowi, .biui 
kiacji, stwierdzając, te nJe potrafią wy­
krzesać ze społeczeństwa zapału energii ? 
gotowości do ofiarnego czynu. Dotychcz'. 
sowe próby konsolidacji narodu nie d?tv 
rezultatu, czego dowodem są wybory ssi 
inowe i samorządowe. Natomiast S. L uw.i 
żai że zjednoczenie narodu musi być opar 
te na szczerym i uczciwym porozumieniu 
realnych sił politycznych, które rozumie­
jąc powagę chwili — gotowe są stanąć A  
współpracy nad rozwiązaniem w:elidch ? 
pilnych zagadnień państwowych i w zia. 
współodpowiedzialność za państwo.

Stronnictwo Ludowe uważa gotowość 
służenia państwu, a tym bardziej obron v 
państwa za obowązek. To też spełniar. 
tego obowiązku nie uzależnia cd  nagród, 
czy zapłaty za tych których reprezentu! 
Stwierdza jednak, że wydarzenia estatn- ii 

lat oraz katastrofalne położenie gospoda 
cze chłopów zaważyły i zaważyć musiaiy 
na usposobieniu ws

Konsolidacja
Niezbędnym warunkiem akcji konso- - 

dacyjnej jest stworzenie odpowiedniej at­
mosfery w kraju w pierwszym rzędzie przez 
likwidację sprawy brzeskiej w odniesieniu 
do emigrantów oraz szybka zmianę ordy­
nacji wyborczej do ciał ustawodawczych 

Kada naczelna wzywa N. K. W . do na? 
wiązania porozumienia z innymi stronni. < 
twarńj celem doprowadzenia do konsolida­
c ji, opartej na wypuszczonych powyżej po 1 
stawach.

Praca od podstaw
Rada naczelna wzywa chłopów, by n e 

rezygnując z walki o postulaty polityczne 
i o zajęcie w państwie należnego im sta­
nowiska, kładli równocześnie podwalin/ 
pod Polskę Ludową od dołu. Poza robotą 
organizacyjną Stronnictwa ludowcy winni 
brać w swe ręce samorządy Kółka Roln.? 
cze, -spółdzielnie itp. i pilnować w nich, bv 
służyły istotnym interesom chłopskim.

Rada naczelna przeciwstawia się kat;? 
gorycznie wszelkim projektom totalizov a 
nia i biurokratyzowania wsi przez t. z v. 
przymusową — powszechną organizacją r r. 
nictwa. Opracowanie szerokiego planu rcl? 
ń-czego i oparciu go na zorganizowanej : 
świadomej wsi, współpracującej na podsta? 
wie zaufania do kierowników życia gospo? 
darczego Polski — mogło by zmienić dzi? 
siejszą katastrofalną sytuację wsi na lepszą

Berlin-tofia
SO FIA . Do stolicy Bułgarii przy? 

była delegacja niemiecka btóra prze 
prowadzić ma z rządem bułgarskim 
rokowania w sprawie zwiększenia 
eksportu niemieckiego do Bułgarii 
z 55% ogólnych bułgarskich obro­
tów z zagranicą na 80%. M. in. dele­
gacja niemiecka zapruponować nia 
rządów bułgarskiemu ufwo-zenie 
przy pomocy kapitałów niemieckich 
towarzystwa handlowo — przemy” 
słowego cła eksploatacji bułgar­
skich kopalni rudy żelaznej j oło­
wiu. Poza tym Rzesza zamierza na’ 
b y ć  cały tegoroczny sprzęt tytoniu

Na:ze P. K. € .
C0S.727

W r. 19R9 wybory
do Ubezpieczalni Społecznych

Warszawa. Ag. Agrarna donosi: 
Po ukończeniu akcii wyborczej cło 
samorządu w miastachi na ws< nasią 
pić ma rozpisanie wyborów do im 
stytucji społecznych, które odbędą 
sic w każdymi razie w ciągu 1939 r. 
W ybory odbyłyby się etapami prze 
cle wszystkim do Ubezpieczalni Spo 
łecznych na podstawie ustawy z dn. 
19 maja 1920 r. o obow. ubezp. r. : 
wyp. chor. (Dz. L R. P. Nr. 
poz. 272) zmienionej ustawą z 28 
września 1926 r. (Dz. U. R P. Nr. 
191/26).

Dla orientacji przypomnieć nale­
ży, że władzami Ubezpieczalni Spo* 
łeczn. są: Rada, Zarząd, Komisja 
Rewizyjna i Komisja Rozjemcza.

Rada urzęduje 3 lata i wyłania 
wszystkie lrne władze- Vk ybory Ra 
dy odbywają się w głosowaniu bez

pośrednim i tajnym oraz prowincjo 
nalnym. Czynne prawo wyborcze 
maja pracodawcy i ubezpieczeni bez 
różnicy płci, o ile ukończyli 20 rok. 
życia. B>erne prawo wyborcze ntfaią 
wyborcy obywatele Polski.

Dopiero po wyborach UbezpiU 
czalm Społecznych zostały by prze­
prowadzone wybory do :nnvcłi in­
stytucji ubezpieczeń społecznych.

Dodać należy, że tymczasowe wla 
dze w ubezpieczlaniach społecznych 
zostały powołane i są czynne na po; 
dstawie rozp. ministra pracy i opie­
ki społecznej z dnia 1 grudnia 1930 
r. w oparem o rozp. Prezydenta Rzt 
czypospobtej z dnia 29 listopada 
1930 r. o organizacji i funkcjonowa- 
nych (Dz. I  . R. P. Ńi. 8i, 
poz. 635),

b u łg a rs k ie g o  i zboża yy zamian za ( 
zwiększenie swego eksportu maszyn 
i innych produktów na rynek buł­
garski.

Meksyk płaci 
odszkodowania

LO N D Y N . Z Meksyku donoszą 
że rząd meksykański wypłaci! część 
odszkodowań, przyznanych obywa*, 
felom państw obcych za straty po­
niesione podczas ostatniej rewolucji 
meksykańskiej. Na ręce posła fran* 
ruskiego wpłacono ]23.3'-9 piastrów 
dla obywateli francuskich i 5.900 
piastrów dla obywateli Syrii i BrbM 
nu. Poseł W ioch otrzymał 50.000 
£ iastrów, jako część odszkodowa­
nia dla obywateli włoskich a poseł 
duński reprezentujący równocześnie 
■nteresy obywateli angielskich wsku 
tek odwołania posła angielskiego 
368.374 piastry.

H ijis tncji Hitftbu
niemieckiego w USA

LO N D YN , (m). Z Waszyngto­
nu donoszą, że na najolizszym posie 
dżemu izby reprezentantów rozpa* 
trzony będzie wniosek jednego z 
członków izby w sprawie rejestracji 
majątków niemieckich towarzystw 
handlowych i korporacyj które nie 
wywiązały się ze swych zobowiązań 
finansowych wobec obywateli amet 
rykańskich. Dysponowanie m a jif 
ki on zarejestrowanym podlegałoby 
zasadniczym ograniczeniom. W ar­
tość majątku towarzystw i ł oipo?a' 
cyj rien ieckłch w Stanach Zjedno* 
czonych oceniana jest na 300 mi o* 
nów dolarów



KSAISOWSKI KURIER W IEC Zvktx T 5

Macedonia  —  kraj łez i krwi

: niezmienność granic
Polska, leżąca aa międzymorzu bałty',/, 

ko — czarnomorskim niegdyś opierała się
0 te dwie granice morskie lecz brak znrs- 
siu polityczny — gospodarczego uczyn i, 
iż żadnej z nich nie utrzymała. Dzis umie/ 
my cenić skrawek Bałtyku, który potrafili/ 
śmy odzyskać, lecz Czarne Morze zdaje się 
nam być oddalonym szeregiem egzotycz/ 
nych kra n A przecież paręset lat tema, 
gdy nie byto jeszcze środków komunika/ 
cyjnych skracających każdą przestrzeń do 
minimum, pradziadowie nasi myśleli o mm 
jak o czymś realnie bliskim. Nad Czai/ 
nym Morzem mieszkają dziś nraody .bliskie 
nam przyjaźnią a w większości i >-rwi< 
Stojące bliżej kulturą gospodarczą i ducko 
wą z chęcią podaazą się naszym przyjaz. 
nym wpływom, które winniśmy wykorzys 
tać, póik szczere chęct naszych sąsiadóa 
nie zmienią się w obojętność, dzjięki wro/ 
gim potęgom zdecydowanie ku nim prą­
cym poprzez budujący się system rzeczny 
Ren _  Men — Dunaj Nim podobne sysz 
temv rzeczno — kanałowe o znaczno 
kiótszym przeb—gn powflążą Polskę po/ 
przez Wisłę — San — Dniestr z Dunajem
1 Morzem Czarnym — winniśmy dokładnie 
zapoznać się z potrzebami gospodarczymi 
k.ajów czarnomorskich, z prąd.inj’ polity/ 
cinymi w nich nurtującymi Kwestię stwa­
rzającą ciągle niepokoje, pielęgnujące za. 
rzewie z którego paść może w każdej drwi 
li iskra, co wznieci ogień pod kotłem b d- 
kańskim, jest sprawa macedońska. Mlo ty 
student bułgarski p. Smilen Zagoricki tfme 
cal nam w szeregu korespondencji zapoz­
nać nas z nią poczynając od pia — źródła 
aż po dzień dzisiejszy Zamieszczać je  bę/ 
dziemy w odstępach kilkudniowych

Po dziś dzień z  imienem Macedo 
nii uczeni i lud prosty łączą nieomal 
dokładnie tą samą połać zimni, któ­
rą obejmowało imperium Filłna H‘ 

ojca Aleksandra Wielkiego.
Na zachód Macedonia graniczy z 
dług’m łańcuchem „Szar — pianina 
za którym ciągnie się Albania; na 
wschodzie granice op5 iraią się o gó 
ry Rodopsu, które oddzielają kiaj 
cd Tracji; Na północy wznoszą siy 
góry Osogowo i F iła, a na Rołudnie 
jest Białe Morze W  trzech punktach 
i prawie w jednakowej odleg: ści 
widnieją nad Macedonią trt' naj* 
wyższe szczyty półwyspu Bałkan- 
skiego: Musata, Olimp i Lubotreu 
Widać z tych granic, że Macedonia 
przedstawia pewną geograficzną ca 
łośc. Rzeki, z których najważniejsze 
są Wardar, Struma i Mesta, wpada 
ją do Białego Morz;..

Macedonia liczy 65 rys, ldn.. kw. 
Większą więc jest od Szwajcarii, 
Albanii, Holandii. Belgii. Litwy i je 
3zcze kilku małych pańc.tw curopej* 
skich. Do r. 1912 Grecja i Serbia po 
nadały znacznie mniejszą powierz* 

chnię od Macedonii.
Kraj, ogolnie biorąc, |est górzysty 

lecz posiada też sporo dolin. Niektó 
le z nich są obszerne i doś. zyzne, 
iąk np. Sierskie, Pelazgonijskie i O* 
cc cze picie.

Moga być też wyzyskane dure si­
ły wodne. Przy rednym, wspólnym 
rządzie] zapiwpiaj ącym wolność i 
spokój mogą byc też udostępnione 
przeróżne cuda przyrody, których 
nie brak w Macedom. Znaiduia się 
tam piękr.e jeziora z których pierw* 
sze miejsce należy się Ochrydzkie* 
mu, nad którym leży miasto Ochr u/ 
da — bułgarska Jerozolima. Nieo* 
mai każda kotlina ukazuje nieiylko 
nowy kra >braz lecz i inny ,=;trój na* 
rodowy, jak i też pewien odmienny 
odcień powszechne używanego języ 
ka hułgaiskiego. Z Macedonii to 
pochodzą najpżęknieisze stroi31 bul3 
garskie. stamtąd też ołvną najuczu3

ciowsze bułgarskie pieśni. Z zachód 
nich okolic kraju pochodzili iraiiep 
s; budowniczowie cerkwi i słynni na 
Bałkame rzeźbiarze.

Od wieków zajęciem Macedoń* 
czyków było rolnictwo i chów- byd* 
ła. Sadzane są tam najwyższe gatun 
ki tytoniu, a pozatym cały szereg in 
ych cennych rolniczo — przemyśle* 
wych roślin, jak np. opiutr baweł* 
na, sezam, anason, ryż i ;nne. Jest 
też dużo łozy winnej i owoców.

Ludność obecnie przewyższa 2 
miliony, aie ziemia bez trudu wyży 
wić może 4 — 5 milionów.

Życie ekonomiczne kra, u skłan a 
ło się zawsze ku Białemu morzu. 
Sztuczne granice powstałe po woj* 
nie bałkańskiej postawiły ludność 
wobec wielkich trudności i dopro* 
wadziły do przekwltu handel Salo3 
nik, któremu odjęte zostało prawic 
całe zaplecze. Wspomniane miasto 
jest największym w kra,u. |est tei 
największym bułgarskim portem a 
zarazem najbliższym i najdogodniej 
szym punktem nad morzem Śród­
ziemnym z całego półwyspu bałkar. 
skiego i wschodnio — europejskich 
krain-

Gdvby więc Macedonia nie była 
gnębiona przez niewolę i sztuczne 
granice polityczne wynikłe z tróipo 
działu pomiędzy Serbię, Grecję i 
Bułgarię, mogłaby osiągnąć wie1 ki 
postęp gospodarczy i kulturalny . P*‘ 
siada bowiem wszelkie po temu wa­
runki; geograficzne możliwości przez 
powiązanie w zwartą całość, rozle­
gły brzeg morski ż> zną ziemię, od3 
powiedme zalundiende i łagodny
klimat. , .

S m ile n  Z a g o r .c k i

Wieś woła

0 naszych sprawach
Zima popuściła W  chałupach trochę cic 

płej. Choć wilgoć wciąż się jeszcze świeci 
na ścianach... Na drogach wody po pas, bo 
się tajanie zaczęło. Tak źle — tak n.e do* 
trze... Był mróz ludzie marzneh nawet w 
izbach — jest tajanie nie można nigdzie no 
sa uchylić, bo zaraz pełno wody w butach 
Ale czuć dobrze to ocieplenie. Juz prędzej 
można na pogródce przea chałupą ujrzyć 
bosego chlopaira patrzącego zazdrośnie na 
tych co mają buty i mogą jeździć na san* 
kach. Sporo jp t takich dzieciaków w na­
szej wsi — i O to przecie chłopstwo sie/1 
d:.iJ i  nigdzie nie zarobi ani grosika.

We dworze całą zimę mróci 6/ciu chło­
pów po 60 gr. dziennie. Nie zarobek bo 
nie zarodek, ale w chałupie przecie nie wy 
siedzą nawet tego...

W  tamtym tygodniu było w naszej wsi 
polowanie na zające. Zjechało się około 
30*stu panów z dubeltówkami na tą milą 
rozrywkę... Ryło tyz huku po polach, że 
było. Dobrze, ie ta wtedy nie było jeszcze 
tego tajania. Byłoby naprawdę gorzej z 
chodzeniem po polach. W  tamtym roku w 
czasie polowania bvło bło+a po uszy. To 
tyż chłopi nie byli zadowoleni jak tyle lu 
dzi wyszło na pola zabierając za butami 
rozmarzniętą pszenicę i żytc.

Znalazł się tyż taki śmiałek, co nie chció  
za nic puścić Strzelców żeby przeszli przez

jego żyto. Sianął na miedzy z biczyski-a. 
w ręce i halt...

Strzelec się zdziwił i przystanął. Ale p* 
tym pewnie nabrał odwagi.

— Zgłupieliście chłopie?
— A  jakże— Moje żyto ważnijse jak wa 

sze zające-.
I  myślicie że co poradził? Nie. Przyszłe 

jeszcze paru, wyśmiali chłopa, że jest dur­
ny J przez żyto przeszli.

A  jak bęozieae djżo męarkować to zła 
piecie pare dni paki. Rozumiecie? — po­
wiedzieli mu na koniec — B przez żyło 
przeszli.

Tak to miastowi wiedzą co waric dla 
chłopa to stajenie żyta..

Tak zawsze ta we wsi znajdą się jak—ś 
nowości...

Teraz naprzykład wesela się zaczną to i 
ludzie trocLc z biedy potancują. Kolędni­
cy już przestali chodzić zato nas: pro­
boszcz zaczyna chodzić po wsiach po ko* 
lodzie. Powiedział z ambony że jak skoń* 
czy kolędę to dla biednych dzieci kupi pa 
r t  par butów.

Dobre by to było i ł a d n ę I n o ,  żeby 
trochę prędzej, bo za .en czas zima się mo 
że skończyć, a dzieci będą mogły boso 
gonić-.

j  R B * - *

Pitólatf rolnitów małopoisM w
Na zjeździe prezesów Okręgo3 

wych Towarzystw Rolniczych z 
woj. stanisławowskiego zapadło sze* 
reg rezolucji w kierunku zmiany 
państwowej polityki zbożowej, od3 
ciążenia rolnictwa przez uaktualnię* 
nie ustaw oddłużeniowych, wstrzv

mania podwyższani- świadczeń sa* 
morządewy ch do czasu uregulowa* 
nia ceny zboz itp. Uchwalone rezo­
lucje będą przedłożone na Radzie 
Małopolskiego Towarzystwa Rolni* 
go, jako dezyderaty rolnictwa mało 
polskiego

.eczaiue iadciit
Trądu, raka £

wozowym
tiabetsu

W  pobliżu Sao Paolo w Brazylii -najdu 
je się o»ada Butantan;jesł łam najw iotsi- 
w świecie ferma wężowa, gdzie hoduje się 
jadowite węzę dla celów naukowyc] - 
niczych. Zastosowanie jadu wężowego a 
celów terapeutycznych zawdzi ;cza się przy 
padkowi podobnie jak wiele innycn zdoby­
czy naukowych. W  roku 1900 pew.en le* 
karz w jednym, z lepresoriów zastrzyknąt 
morfinę trędowatemu, ukąszonemu przez 
węża chcąc mu oszczędzić cierpień, które 
tak czy inaczej zakocńzvłyby się śmiercią 
chorego. Tymczasem okazało się że ukąszo 
ny przez węża. erędwoaty nietylko pozostał 
przy życiu lecz nawet zanikły u mego pew 
ne charakterystyczne objawy strasznej che 
roby na jaką cierpiał

Ten fakt nasunął myśl zastosowania ja­
du wężowego przy objawach trądu i oa tej 
chwili podjętego dokonywać próby nad w y  
nalezibnicm odpowiednich szczepionek e 
drocześnie w Paryżu i Wiedniu baciar.o 
działaniu jadu wężowego w przypadkach 
raka i wiądu rdzeniowego (tabes).

Do instytu Butantan codziennie sprowadza 
się węże ze wszystkich stron świata. Tram  
port odbywa się drogą lotniczą, ze względu 
na pośpiech w dostarczaniu gadów na fars 
mę. Najwięcej okazów sprowadza się z In 
di] Wschodnich, Afryki i Australii. Insty­
tut w Burantan znajduje s ię  pod zarządem 
międzynarodowym, aczkolwiek oficjalnie 
należy do rządu brazylijskiego.

Węże sprowadzane do instytutu są odi? 
zu segregowane według gatunków i utniesz 
czane bądź w teraziach, bądź też na otwar 
tej przestrzeni, gdzie wstęp jest dozwolony

jedynie ograniczonej ilości osób spośród 
personelu instytutu. Niektóre gatunki węży 
są hodwcane w ten sposób że badani i nau 
kowe przeprowadza sięj na kilku pokole* 
niach. Węzę mają troskliwą ojiiełęę i me* 
które ich gatumci bardzo dobrze rozmnaża 
ją się w niewoli. Nie brak j-dnak i takich' 
które szybko giną. Dlatego też koszt wy*

produkowania szczepionki wężowej doebo 
dzi nieraz do zawrotnych sum: tak np. grant 
jadu kobry królewskiej, jednego z najb-w* 
dziej jadowitych wężów azjatyckich, osia 
ga cenę prawic dwustu dolarów — a daw­
ki stosowane w terapii wężowej nie prze 
-raezają dziesiątej czę£c> grama.

t ł o z m a k t e ś t i

4 ml Ijr.sy zapałek
Ile zapałek z używamy dziennie? Zdawa­

łoby się, ie  odpowiedź na to pytanie jest 
prawie niemożliwa. Jednak klub przyjąć' ił  
Tytoniu z Paryża zajął się żmudną pracą o* 
bliczeń na ten temat. Wytachowano więc, 
i i  w całej Europie zużywa się dziennie 4 
miliardy zapałek co s!ę równa 800.000 me/ 
trów sześciennych drzewa oraz 420 000 ki* 
kgramów fosforu. W/rachowali też ci ae  
kawscy, iż palacz zużywa przeciętnit trzy 
sekundy na zapalenie papierosa, co znowu 
sprawia, iż mieszkańcy Europy zużywam 
dziennile na zapalenie 4 mili irdów zapałek 
czas równający się SSQ latom 6 miesięcom 
i 15 dniom.

Feralna czy  nie feralna 
trzynastna

Księżna Athol, należąca do opozycji w 
Izbie Gmin nfe została wybrana ponownie 
jako posłanka przy wyborach uzupełniają 
cych. Kandydat konserwatywny otrzymał 
1313 głosów większości Na podstawie wvz 
nlków tych wyborów Angicy, którzy ule/

gają z łatwością przesądom, zaczęli \asta 
nawiać $Bę nad fatalnym wpływem trzyna* 
stki na los wyborów, w których przepadła 
kandydatura księżnej Athol. Otóż p, ze waz 
ga głosów po stron<e konserwatystów wy­
niosła 1313, udział wyborców wynosił 67% 
(6 +  7 =  13), Izba Gmin liczyła do poraź 
ki księżnej Athol 13 posłanek, tytuł księż> 
r.ej składa się z 13-tu liter, a nawet je j tele­
fon wskazuje liczbę trzynaście! Księżna na 
lezy do klubu Ladtes Carlton" =  13 liter. 
W ystarczy?-.

Olbrzymi wiadukt w Ameryce
W  tych driiach odbyła się w Barker — 

Dam, ’ / Kalifornii uroczysta inauguracja 
olbrzymiego akwaduktu, który mierzy 630 
kilometrów długości. Służy on do zaopa< 
trywania w owde Los Angeles i dwunastu 
mniejszych mliast położonych na wybrze/ 
żach kalifornijskich. Koszty tej gigantyc?. 
r.ej konstrukcji wyniosły 220 milionów do­
larów Akwadukt .będzie doprowadzał 340 
tysięcy Itrów  wody na minutę; biegnie on 
w znacznej części poprzez obszary mistvn 
n oraz łańcuchy górskie na wysokości 
do 500 metrów



KRUKOWSKI KŁTRIfcłt W IECZORNY

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Sfraż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
Centr. międzym. 97 
Infcrmtor telel. 137-00
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator koi. 121-08 
C #ntr. gtzownl 152-05 
Centr. tlcktr. 150-70 
Centr. wodociąg, i 54 00 
Pogotowie iftt. I l i - l t ,

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI
Poniedziałek: Marelego

Z TE aT R U  M, im. J .  SŁO W A CK EIG O  
P lm  przedstawień: W torek 17. I. „Za­

czarowane k o lo "; Środa 18. 1 popoł „Zj -- 
czatowane koło" (wysprzedanci; wiecz 
„ Dlaczego zaraz tragedia?!"
Czwart. 19. I. „Zaczarowane kolo".

Z N A N Y  CHÓR JU R A N D A  ze współ­
udziałem Heleny Grossówny wystąpi z je­
dynym koncertem w sobotę, 21 btn. w Sta- 
rym Teatrze. Bilety wraz z  garderobą w ce 
nie od zł 1,30 do zł. 5.— są juz do nabv- 
:<śa w kasie Starego Teatru

H A N KA O RD O N Ó W N A , nasza świetna 
pieśniarka przed wyjazdem na dłuższe tour 
nee zagranicę wystąpi z jedynym wieczo­
rem w niedzielę 22. om. w Starym Teatrze.

iuar kin
A D R IA : Piekło Sahary *— i Dama na dwa 
tygounie
A E04.1.O : Miodowy miesiąc 
A TLA N TIC: Zgrzeszyłam — i W  sidłach 
miłości
PRO M IEŃ : Profesor Wilczur

SCA LA : Brawura
STELLA : Druga młodość
SZ TU K A : Mściciele
U C IEC H A : Rena
W A N D A : Maria Antonina
L O. P P.: Ten którego kochałam

Posiedzenie bilansowe 
Rady Zawiadowczej P. K. O.

a dniu ! 5 bm. odbyio się posiedzenie 
Redy Zawiadowczej PKO, która po w y.slu 

cl'ani u sprawozdania komisjijl Rewizyjnej 
zatwierdziła bilans PKO za rok 1938. zarny 
kający się czystym zyskiem zŁ 6.153.861,72.

W kłady wzrosły w ciąga roku ubiegłego 
o zł. 59.348.629,59 osiągając na dzień 51 
grudnia ur.ogólną sumę zł. 1.093 978 831,56 
Książeczki oszczędnościowe wzrosty w cią 
g ':. roku sprawozdawczego 0 489.667 sztuk 
Ogólny obrót wyniósł 39.822.317.791,15 
zlotcyh.

Szpital na M il sado»-)i

Przed Sądem Okr, w Krakowie rozpoczął 
sięp proces przeciw emei ppłk. Karolowi 
Dziekanowsikemu., Adoltowi Erlichowi, Le 
onowi Baldingerowi, Teofilowi Szpecow' i 
Teofili Immerglikowej.

A xt oskarżenia zarzuca im, że od roku 
1932 — 1935 wzięli ucLiał w związku ma­
jącym na celu zawodowe wyłudzenie róż­
nych kwot od osób poszukujących posad 
lub poparcia u władz.

Ponieważ jeden z oskarżonych Adolf Er 
lich jest ciężko chory na zapalenie płuc » 
łuszczyce, na sali rozpraw naprzeciw stołu

i w t t
W  W ołi, w pobliżu stacji Warszawa —

' iwarowa, znalazł nieznany mężczyzn., 
śmierć wskutek w łasnej nieostrożności. Ko 
ła pociągu przecięły go przez, pół. Policja 
z~jęła się ustaleniem tożsamości zabitego.

K onfiskata książki 
„ fa iiśm j j|

W  Sądzie Okr. w Krakowie zapad! wy­
rok zatwierdzający konfiskatę książki Wac 
ława Olptńslóego, b. komisarycznego pre 
zydenta Warszawy p. t. „Podnieśmy ją 
w zwyż".

wiceppez. Katfzynslu
W spólnocie Interesów

Jak  siędowiadujemy, b. wiceprezydent 
miasta Krakowa p. Radzyński obejmuje wy 
bitne stanowisko w śląskiej „Wspólnocie 
Interesów".

13-litais dziEKCzyiba
pow iła dziecko

Łomża. J34etnia Irena Sjeroczyń- 
ska, córka dozorcy szkoły po wszech 
nei powiła dziecko płci męskiej. Mło 
dociana matka, oraz noworodek czu* 
ja sie zupełnie dobrze.

Policja poszukuje nieślubnego ojca 
nowonarodzonego dziecka.

sędziowskiego ustawiono łóżko szpitalne. 
Oskarżonego Erlicha przyniosło na noszach 
dwóch więźniów,. Przy łóżku chorego czu 
wr sanitariusz w ;zienny, zaś przy stole za 
ją ł miejsce lekarz więzienny dr. Kaczyńsk:

Po sprawdzeniu generalii oskarżonych i 
odczytaniu aktu oskarżenia Sąd przystępu 
je  do przesłuchania oskarżonych.

Oskarżony Fhrlich zeznaje w jaki spo­
sób poznał się z Dziekanowskim który ja ­
ko ppłk., w stanie spoczynku był bardzo u- 
stosunkowany w stolicy Za jego interwea 
cją starał się on w Ministerstwie Spraw ie!
1 rości o ułaskawienie dwóch urzędników 
skasbswych od których wziął grubsze kwo 
ty nie uzyskując >ednak ułaskawienia. Na­
stępnie przez swoje wpływy m-(ał on umie­
ścić syna jednego tercjana w Krakowie na 
Wydz. Lekarskim U. J .  lecz bez skutku, 
jak  i również w Warszawie, Poznaniu i 
W ilnie. Za tę sprawę wyłudzono 20 tys. zł.

Podobnych spraw akt oskarżeń a obej­
muje kilkanaście. Między innymi jedna hur 
równia papieru w Krakowie starała się 
przez nich na pozwolenie na przywóz z za 
grarątocy c00 wagonów papieru pobierając 
za to kilkadziesiąt tys zł. Szajka założyła 
także Ban]- Spółdzielczy w celu sprzedaw; 
nia papierów wartościowych na raty. Poza 
tym trudnili się wyrabianiem posad dla 
stróżów woźnych i urzęoików itd.

Rozprawa potrwa ponad 2 tygodn.c. 
Trybunałowi prezwudniczy S O. dr. Bar 

tynowsk , wot. S. O. dr. Stępniowski i dr, 
W sołek Fotel oskarżyciela publicznego za 
ją ł prok. Gajewski. Bronią adwokaci dc. 
Schoenwetter, dr. Soehnel, dr. Pelanker, dr 
Markus, dr j .  Bader i dr. Grzybowski.

W  mieszkaniu urzędnika PKP Jana W il­
ka przy ul. Blich 4 na IV piętrze od na­
grzanego silnie pieca zapaliła się ścianka. 
Pcżar, gdyby nie został na czas przez do­
mowników zauważoyn, byłby mógł przy­
brać katastrofalne rozmiary. Zaalarmowana i 
Straż Pożarna po wyrąbaniu 8 m. kw. ścia 
ny pożar ugasiła.

— oOo
W  BronoWicach Małych nr. 25 uległ za­

truciu lekarstwem zawierającym strychninę 
W ojciech B o j Nie wiadomo czy chodził tu 
o zamach samobójczy, czy też o przypadek 
Pogotowie przewiozło Boja do szpitala.

ihad:o o d b io r n ix i
sieciowe i grzejniki elektryczne, 
żelazka, im  r y k i ,  k u c h e n k i ,  
grzałki do rurek, p o d u s z k  
i innC) do nabycia na dogoduych 

===== warunkach. i 
W Ra d o ms k i m  Towarzystwie 

Elektrycznym.
Spółka Akcyjna w Radomiu, 
u l i c a  T r a u g u t t i a  wir 53.

2 wieczory sonat Bacha

I dolf Rtifjg
\{  sali Instytutu Muzyczrfego ocb 

były się dwa wieczory muzyczne, na 
łctóiych dyrektor tej uczelni dr Adolf 
Billig '■yykonał wszystkie solowe so 
naty skrzypcowe J. />. Lacha. Nie po­
trzeba się chyba rozpisywać o Tym, 
jakie znaczenie mają v  literaturze 
muzycznej te kompozycje lipskiego 
kantora ,̂<4 św. Tomasza, ani jakie 
to przedsięwzięcie wykonanie ich 
pod rząd Ich styl, środki technice 
ney gra wielogłosowa, problemy in- 
terpret cyjne, brak oparcia o insmi* 
ment akompaniujący stawiają wyko 
nawce przr d licznymi, i bardzo fru* 
dnymi zadaniami. Trzeba odraza 
stwierdzić, że dr Billig wywiazał się 
z wszystkiego znakomicie. Pr :ede 
y/szystkim poświęci! siebie jako wii 
tuoza dla kompozytora, co jest szcze 
golnie w tym wypadku ważne, a z 

( czego mogą zrezygnować muzycy tvl 
ko najwyższej klasy. Na koncertach 
miało się wrażenie, że skrzypek usu* 
wa się świadomie na dalszy plan, 
chcąc słuchacza oczarować jedynie 
muzyką bachowską. A że dr Billie 
jest muzykiem rozmiłowanym w 
twórczości Bacha, doskonale ją rozu 
mi yją,_yni i nacizwyczajn.e tratnie in 
terpretującym, więc udało mu się to 
w zupełności. Zanotować należy do­
bre tempo, zupełne opanowanie tech 
niczne, doskonałe uwydatn.anie po­
szczególnych głosów w poliłonicz* 
nych splotach, ułatwione świetnym 
smyczkowaniem. Ale cała strona te* 
chniczna wydawała się rzeczą drugo 
rzędną wobec uduchowionej inter­
pretacji. Charakter poszczególnych 
sonat uwydatniał artysta w swej gi.-e 
bardzo wyraziście, żeby przytoczyć 
choćby kontrast między sonatu dmio)' 
a E-dur.

Licznie zebrana publiczność wm-a* 
zała swe zadowolenie entuzjastycz* 
nymi oklaskami

D r . W .  M .

♦ [ O Ź M E
lakfadjfryzjerski Miodowa 24 

LOLa - wykonuje pierwszo­
rzędnie ondulację trwałą za­
granicznymi aparatami we- 
Iług najnowszych modeli 

ccnr zł 5 .—Zelazkowa 0
Wałeczki 0.50. Onduiacia 
wodna 1 zł. Manicure O.oO 
tlenienie 1.50, farbowanie 
8 zł, brwi, rzęsy 0.80. Upra­
szam uprzejmie o liczne od­
wiedziny mego zal.ła lu.

Tapczany otomany, leniwce 
fotele do spania najnowsze 
modele Dogodne ratalne 
warunki spłaty. Ob-ługa 
solidna. Wytwórnia „Soli- 
dfte“, Starowiślna 85

J a t  najwyższy czas uiścić 
preruureratę za miesiąc 

styczeń

Płaszcze uDrania zawodowe 
dla w s z e l k i c h  przedsię­
biorstw z własnych i powie­
rzonych materiałów, na mia­
rę i g o t o w e  po cenach 
najniższych. „A L W A“

Sgroszy pranie kołnierzyka 
Jedynie tyiko ,P E R Ł A * 
Wrzesińska t. Czyszcze­
nie ubrania i 1.50 zł Sukni 2 zł 
Centrala WOLNICA 8

Świeży tra.i norweski naj­
taniej w Drogerii lown- 
czesnej, Grodzka 35. 450 
gatunnów ziół leczniczych 
p o l e c a  Drogerii Nowo­
czesna, Grodzka 35.

Materace, poduszki, włósien- 
ne, łóżka polowe, otomany, 
tapczany, poduszki dla nie­
mowląt oraz przyjmuję wszel­
kie roboty tanicerskie. Za­
kład taDicerski Bardacha 
Krakowska 44 tel. 174-83araków, i-ioriansKa 

oficyna.
Higieniczne c h u s t e c z k i

Ogrodnicy, okna Inspektowe, 
impregnowane, oszklone, na 
dcgoanych warunkach po­
leca; Unger, Kraków, Jó ­
zefa 16 tel. 143 27

mentolowe „M IS oszczę­
dne w użyciu, tuzin tylko 
40 gr. w Drogerii Nowo­
czesnej, Grodzka 35.

1009 zapachów wod koloń-

M eble Lakierowane 1 
Pierw szorzędne! 

N ajtaniej I 
3  R A C K A NR 6.

F U T R A
DAMSKIE 1 MĘSKIE
CENY POSEZONOWE

skich dla Pań i Pann .yl- 
ko w Drogerii Nowo­ Narciarskie, łyżwiarskie obu­

R E K L A M A

czesnej, Grodzka 35. wie nieprzemakalne, naj­
taniej . Zuckermau Bożego

0  26•/, ZNIŻONE Ciała 22

MOSLOWICZ
D Ź W I G N I Ą  

H A  N D L U

Hoiowitz, Starowiślna 24
C Z Y T A JC IE  
CODZIENNĄ 
P R A S Ę  

D E  MO KRA T Y C Z K Ą '

Kraków, Rynek 8 ł n
pierwsze piętro 3

DOGODNE WARUNKI

1 iOII srebrne*nle^ l°s kie 
l itu j w wielkim wyborze

jarm ark Swetrów, wysprze- 
daż kilku tysięcy swetrów 
męskich, damskich 1 dzie­
cinnych, pc cenach 50 proc 
zniżonych. O st.ow iecki — 
Krakowska L. 11.

Ogłaszajcie się 
U N A S

N A U K A >
Kursy sam ochodow e Kra­

ków, Krupnicza 14. (daw­
niej Szewska 1) tel. 206-88, 
Prowadzone przez fachow­
ców. Prawo jazdy gwaran­
towane. Wpisy codziennie.

Angielski, francuski, niemiec­
ki,-m eto d ą  ANSONA —
Krowoderska 5. Złotych 4 — 
miesięcznie.

NASZE KO N iO  P.K .O . 
===== LOB.727. ==f==

OGŁOSZENIA Rozumu strony druku; Wysokość 410 )m/m szerokość 270 m/m ?*1stawą obliczenia Jest Jeden milimetr, w jednym iamie Stronę dzieli się na 4 łamy 
Ceny ogłoszeń w złotych; Lstrona w 1 tamie za m/m zł 1 .25 ;Tekst II--VII .trony zł 1. — Za tenstem zł 0.70 NaJesum e za lm/m w I tamie zł 0.75 Nekrologi w tekścK; do 8S 
Pt/ra w 1 tamie zł 20-—, 2 tam ich zł 30.— Oroszenia drobne za słowo 0*10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 ‘15. 

Cknyiid, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, me upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zooowiąeują Administracji do Dezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione 
reklamacje będą uwzględniane o ilt zostaną wniesione do dni 8-mlu* od dały ukazanfi się ogłoszenia, lub od dały otrzyma. ' * ■aehunku.

f lF y d a w c a  i  R e d a k to r  E u g e n iu s z  M r o c z e k , t Dtunumia „riKKACkA* w RjrEauwia, H . l


